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Nr. 203. Dnia 25 lipca. SZ 
PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 

chodzi w dni powszednie wie- 

czorem, w niedziele i święta ra- 

mo, a nadto wychodzą stale w 

dni powszednie, z wyjątkiem 

dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru głć- 


wnego, 
Oddzielna przedpłatą na dow 
datek poranny przyjmowaną byś 


nie może. 
Dziś: Jakuba Apostoła, 
a> Ei Anay TEA N. M. P. Zachód = 
zw. atalji ) Długość dnia 
„Piątek Inocentego P: Ubyło g vlim 


kiedakcja, Adminisirac 
b. 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Sławosza, jutro Mirosławy. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału gospodar- 
czego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
przy ulicy Krak.-Przedm.—5!/, po południu.) 
„Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
rak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do4-ej po południn.)— Wy- 
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Kuropejski—od 10-ej rano 
o 8-ej wieczorem,)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej runo do Tij wieczo- 
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
kodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
nietwa przy ulicy Krakowsk.-Przedmieście, Nė 65— codziennie 
od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12 —4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- 
zeuin rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnie- 
twa na Krak.-Przedm., 66—eodziennie od 10-ej rano do 4-ej 
i południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie: 
iele zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) 


Koncerty: Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro* | 
wego pod dyrekcją J. A. Quasta. (Dolina Szwajcarska—7 wie- | 


czorem.) 


` Teatry: Letni: dziś „Gniazdo rodzinne”; jutro „Andrea”; | 


N owy: dziś „Porwanie Sabiuki”, „Orfeusz w piekle” (akt 
pierwszy) oraz „Divertissement baletowe”; jutro „Księżna Ni- 
neta”. (8 wieczorem.) 

Teatrzyki: Bidorado (trupa lubelska): dziś „Męczenni- 
ca”. (8 wieczorem.) 


d miejski: Gotówki w kasie lombarda da rozdania | 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 104% rs. 62 kop. | 


(Pożyczki wydawana będą od9-ej zrana do 1-ej po południu 
i od 4—ö-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczniane 
są od 9-ej zrana do 2-ej po poładniui od<4—6-ej po południu.) 


Od administracji. 
Ponieważ „Murjeró za bieżący 
miesiąc lipiec w cupelności wyczerpa= 


ny zosiał, przeto uprzedzamy sz. pre- | 


numeraiorów, którzy spóźnili się 
z wniesieniem przedpłaty, iż pieniądze 
nadesłane za lipiec, zapisujemy na 

sierpień, 0d którego to czasu ,,iiurje- 
ra wysyłuc będziemy, 
R 
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Wiadomości bieżące. 
= Zarząd kolei skarbowych podaje do wiadomo- 


ci, że z polecenia departamentu kolejowego'zmienione 
będą od 13-go października w całej rozciągłości obe- 
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j (Dalszy ciąg. 


Ciotka przyjęta została z oznakami radości, sio- 
strzeniec lodowato. Hrabina wspomniała zręcznie, a 
nawet zabawnie, o wysyłanych wczoraj przez niego 
telegramach podezas całych trzech aktów. 

„ Odrazu Gertruda domyśliła się bytności Gołoledz- 
ej. Zygmunt przeczuwał, że kłamstwo jego wyszło 
na jaw. Uczucie. wstydu onieśmieliło go, odbierając 
Só siebie i swobod 
_„. Księżniczka traktowała go wyniośle i zimno, hra- 
ina lekko. Obie udawały, że SOBĄ. uje. t niego nie 
„robią. 
A Mściły się, jak mogły i umiały. 
Ustasa i wit nie dlużej nad dziesięć minut — 
— Goło 


da A irai a była dziś u was?— spytała Gertru- 


wik mpg Samego rana, bawiła przeszło godzinę. Mó- 
» śe slostrzeniec twój siedział przez cale trzy 
akty w loży swo 


ję jej jakiejś krewnej... podobno Przy- 


t grodzkiej, 


NAJ. 
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enie obowiązujące taryfy, tak normalne jakoteż i spe- 
cjalne w komunikacji bezpośredniej kolei libawskiej 
z moskiewsko-brzeską przez Mińsk. Jednocześnie 
przestaną być stosowane dotychczasowe przepisy 
transportowe i taryfowe, tablice rozdzielcze, jakoteż 
wszystkie dopełnienia, objaśnienia i komentarze. 

= Koleje: terespolska, brzesko-chełmska i siedle- 


sierpnia opłatę od dzieci w wieka od lat 5 do 10-ciu 
za przejazd w wagonach IIl-ej klasy pobierać będą 
w stosunku czwartej części ceny normalnej dla doro- 
słych. 


= Między dniem 13.ym a 23-im sierpnia od- 
będzie się w Kijowie VIII-my zjazd leśników, 
gospodarzy leśnych i kupców drzewnych, Koleje: 
 nadwiślańska, dąbrowska i południowo-zachodnia 
| dla członków zjazdn ustępują 50%, od ceny bi- 
letu. Należy przedstawić legitymację od instytueji, 
urządzającej zjazd, na stacji wyjazdu do odnotowa- 
nia numeru biletu, kupionego po cenie normalnej. Po 
poświadezeniu jej w Kijowie na zjeździe, bilet po- 
| wrotny wydany będzie bezpłatnie. 


= Dowiadujemy się, że prezydent miasta, jenerał 
Bibikow, uczynił przedstawienie we właściwej dro- 
dze o wyasygnowanie potrzebnej sumy na budow 
nowego pawilonu magistrackiego w dziedzińcu o 
strony ulicy Daniłowiezowskiej. Budynek ten ma 
być przeznaczony na pomieszczenie kas poborowych, 
których dotychczasowy lokal na drugiem piętrze nad- 
| zwyczaj jest szczupły i przy nagromadzeniu publicz- 
| ności nie odpowiadający waruakom hygieny. 
| = W przychyłenia się do prośby właściciela fa- 

bryki garbarskiej na posesji nr. 25 GH przy ulicy 
Piaskowej, p. Gotliba Weigle, magistrat zezwolił na 
odprowadzenie ścieków z wspomnianej posesji do 
; głównego kolektora A. W tym celu p. W. otrzymał 
| upoważnienie do pobudowania kanalu łącznego, idą- 


| cego od wzmiankowanej posesji wpoprzek ulicy Bu- | 
rakowskiej przez plac pusty, położony między Bura- | 


| kowską, Zaokopową i Przeokopową pod odkrytym ro- 
wem miejskim, na warunkach szczegółowo określo- 
| nych. 

| = 7 powodu ustanowienia nowego podatku od 
| mieszkań, liczba inspektorów podatkowych w War- 
szawie będzie zwiększona o czterech nowych, każdy 
zaś sa w otrzyma z tej racji dodatkowo do pen- 
sji 200 rs. na koszty kancelaryjne. | 


i 
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|  — Podgrodzkiej — poprawiła rumieniąe się Ger- 
! truda. 
| — Niech i tak będzie; dalej mówiła nam, że się 
| kocha w swojej, kuzynce i bałamuci ją. 
| — Ależ to kłamstwo i potwarz — zaprotestowała 
ciotka. 

— Pozory jednak są. 

— Zaprosiły go poprzednio. A poszedł z nami, bo 
| nie chciał mi zrobić przykrości. 
|  — Musi tak być, jak mówisz, lecz Wiga jest za- 
| zdrosna, to jest będzie zazdrosną i nie ścierpiałaby 
| obok siebie kochanki. Przytem uczucia moralności 
są w niej nieskazitelne... Gołoledzka utrzymuje dalej, 
że owe miljony Zygmunta są problematyczne, a dro- 
ga do nich bardzo długa. | 

— Kłamie! — zawołała Gertruda. — Gołoledzka 
ułożyła sobie pian ożenienia Zygmunta z jedną ze 
swych córek. Nie chciał i dlatego się mści. A 

— Naprawdę? — zapytała hrabina, przysuwając 
się do Gertrudy. — Więc wszystko to są klamstwa? 

— Wszystko, wszystko, od początku do końca. 
W Podgrodziu nabył tereny za pięćdziesiąt tysięcy... 

— Co to znaczy tereny? — zapytała hrabina. 

— Nie znam się, lecz podobno pozwolenie do ko- 
pania nafty na gruncie właściciela. 

— Ja mu za trzydzieści tysięcy w całym moim 
| majątku pozwolę kopać. 
|  — Pomów 4 nim— odparła Gertruda, a pewno się 
| zgodzi. Otóż kupiwszy to prawo, czy tereny, za 


| pięćdziesiąt tysięcy— powtórzyła z przyciskiem—od- ! 


cko-małkińska podają do wiadomości, że od 1-go ' 


s 
i 
i | | 

Dnia 13 (25) lipca 1893 r. | 
sa FS CAE OGŁOSZENIA. zuj 
ERES : Reklamy: za jodon wiersz ' f 
garmontowy albo jego miejsca l 
pierwszy raz 25 kop., każdy na« t 
stepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczejne i małe ogłosza- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerata 

rzyjmujə kantor codziennie od 
Eei rano do 8-ej wiecz., w nio- 
dziele i święta od 10 do 1z poł 
Sobota: 


k 

| 

i 
= Od kilku dni obostrzone zostały przepisy, doty- j 
czące porządku w ogrodzie Krasińskich, wskutek ` | 
czego osoby nieschludnie ubrane lub przenoszące cię- 
żary nie są wcale do ogrodu wpuszczane, 


«= Delegowana przez p. prezydenta miasta komi- 
sja do obejrzenia stanu kościola św. Karola Boro- 
meusza na cmentarzu powązkowskim w tych dniach 
złożyła sprawozdanie z oględzin. Okazało się, że: na 
/ frontowej starej ścianie kościoła znajduje się rysa, 
; około cala mająca od góry i zwężająca się do dołu, 

która utworzyła się dopiero w roku bież. po przybu- 

dowaniu do starej ściany nowych wieżyczek, które 
budowane zupełnie prawidłowo, stoją niewzruszone. 
Podług opinji komisji, utworzenie się rysy nastąpiło 
skutkiem osadzania się nowych murów wieżowych. 
Rysy takie bardzo często zdarzają się w takich ra- 
| zach, bez względu na wszelkie środki ostrożności. 
' Nakoniec komisja zaopinjowała, że rysa wspomnia- 
(na niema poważnego znaczenia, a ztąd też nie- 
ma potrzeby stosowania środków zabezpieczają- 
cych. Gdy nowe mury utrwalą się całkowicie, zni- 
knie i przyczyna zarysowania się ściany kościoła. 
Uszkodzenia zaś obecne należy wyreparować. 


| 
i 
| = Wszystkie lokale ‘szkół prywatnych, tak me- 
| 
| 
| 


zA 


skich jak i żeńskich zostaną podczas bieżących feryj 
szczegółowo przez komisje sanitarne zrewidowane, 
a utrzymujący te szkoły będą zobowiązani do poczy- 
nienia wszelkich potrzebnych przeróbek, jeszcze przed 
rozpoczęciem lekcyj. 


= W warszawskiej szkole miejskiej rzemieślni- 
czej imienia Konarskiego prośby o przyjęcie uezniów 
mogą być podawane, zacząwszy od d. 1-go sierpnia, 
| we wtorki i piątki, od godziny 10-ej zrana do 1-ej 
z południa, w kaneelarji oe, przy ulicy Nowe- 
Miasto nr. 4. Do prośb, pisanych na zwyczajnym pa- 
ierze (bez marki), powinna być dołączona metryka, 
| świadeetwo pochodzenia i świadectwo szezepienią o- 
spy. Egzaminy nowowstępujących jak również egza- 
miny dodatkowe dawnych uczniów rozpoczną się 
| w d. 22-im sierpnia. 


. 
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"== Posiedzenia sadowe w zjezdzie sędziów pokoju 

m. Warszawy odbywaja się podezas obecnych feryj 

| eztery razy tygodniowo, mianowicie: w poniedziałki, 

, wtorki, czwartki i piątki tak w sprawach karnych 

| jak i cywilnych, a prezes zjazdu przyjmuje intere- 

i santów w dnie posiedzeń od godziny 1-ej do 5-ej po 
' południu. 


; wiedza swoją kopalnię, a więc musi bywaći u swych 
| krewnych. 4 
| — Nie naturalniejszego, przyświadczyła hrabina, 
| układając w myśli plan sprzedaży prawa kopania 
| nafty w swym majątku. 
| — A że zaproszony poszedł do ich loży, toobowią 
| zek grzeczności. 
| —u konieczność. A jeżeli może i płaci gotówką 
ı po pięćdziesiąt tysięcy za prawo wykopania paru do- 
| łów, lub rowów na czyimś gruncie, to nie ulega wąt- 
į pliwości, że ma pieniądze. 
— Najniezawodniej i Gołoledzka wie o tem do 
brze. Inaczej nie ciągnęłaby go do córek... 
— Ależ bez kwestji—zapewniała hrabina. 
|  — Szkoda, że Wiga tak zimno przyjęła Zygmun- 
i ta. Jest drażliwy, bardzo drażliwy. 
| — Jużja to odrobię—przerwała hrabina. Przy- 
prowadź go, lub przysziij. 
Pochyliła się nad uchem Gertrady kończąc cicho: 
— Ta jego eskapada z aktorką do Wiednia zaba- | 
wiła Wigę. Po odejściu Gołoledzkiej śmiała się. | 
Awantury naszych gagatków nie szkodzą im wopi- 
nji młodych dziewczyn.  Historją tą Gołoledzka po- 
| mogła mu. W oczach Wigi okrył się sławą. A wiesz, 
czem jest sława i co ona robi. 
Gertruda wzruszyła niezadowolona ramionami. 


| 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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= Na odpust. ` j 

Wkrótce przypadają dwa odpusty: w niedzielę, d. 
30-go b. m.,św. Anny w Wilanowie i w d. 2 sierpnia 
we środę w Czerniakowie. 

W oba te dni kolej wiłanowska dla dogodności po- 
bożnych, udających się do mienionych miejsco- 
wości, wysylać będzie co 15 minut od rogatki belwe- 
derskiej wagony, poczynając od godz.i6-€j rano, 

= Zjazd weterynarzy. 

Uchwalony podczas jubileuszu szkoły weteryna- 

jnej zjazd weterynarzy z gubernij Królestwa Pol- 
8 À iego przyjdzie do skutku w początkach roku przy- 
szłego. 

Głównym celem zjazdu będzie utworzenie towarzy- 
stwa naukowego z własnym organem, oraz kasy po- 
mocy dla wdów i sierot po lekarzach weterynarji, na 
wzór istniejącej w cesarstwie, 

= Kanalizacja i wodociągi. 

Dzisiaj w południe zbierze się na stacji filtrów ko- 
misja techniczna, złożona z ezłonków komitetu pp.: 
Borzęckiego i Mościckiego, zastępców głównego inże- 
niera pp.: Józefa Lindleya i radzey Grotowskiego, 
oraz z przedstawiciela izby obrachunkowej. 

Komisja skontroluje roboty przy budowie basenów 
osądnikowych. 

Dostawa piasku do nowych wodociągów napotyka 
w tym roku na znaczne trudności, 

dy bowiem w ubiegłych latach cena tego artyku- 
łu nie przekraczała 7 do 9-iu rs., obeenie powtórną 
już licytacja musiała być odwołana z powodu braku 
dostawców, godzących się na cenę 10 rs. in minus. 

Z powodu późnęgo w r. b. rozpoczęcia prac około 
rozszerzenia sieci rur wodociągowych, znaczna część 
ślusarzy, którzy rokrocznie znajdowali tutaj robotę, 
wyszukała sobie inne zajęcie, wobec czego zarząd 
wodociągów nie rozporządza obecnie dostateczną 
liczbą tych rzemieślników. 

W celu więc zachęcenia dobrych ślusarzy do podję- 
cia robót przy układaniu rur, płaca ma być o 15 kop. 
dziennie podwyższona, 

Wskutek licznych zażaleń przedsiębiorców i do- 
stawców kanalizacji i wodociągów, którzy uskarżają 
się na przedłużanie wypłat, komitet budowy posta» 
nowił manipulację uprościć tak, ażeby najdalej 
w trzy tygodnie po doręczenia likwidacji mogła na- 
stąpić wypłata. 

== Biura pocztowe. 

Jak wiadomo, departament poczt i telegrafów od- 
dawna już uznał za potrzebne powiększenie lokalu 

tamtu warszawskiego. 

Sprawa ta ze względów finansowych poszła w od- 
włokę i poprzestano na częściowych wewnętrznych 
przeróbkach, które jednak ciasnocie nie zaradzają. 

Podług informacji, w tych dniach z najkompeten- 
tniejszego źródła otrzymanej, budowa nowego gma- 
chu w obszernym dziedzińeu posesji przy placu Wa- 
reekim jest już zdecydowana. : 

Na tę budowę zostanie ogłoszony konkurs archite- 
ktoniczny według anszlagu, obecnie przygotowywa- 
nego. 


== Przeniesienie biur. 

Przeniesienie zarządu kolei terespolskiej z Pragi 
do Warszawy uległo pewnej zwłoce z przyczyny bra» 
ku telegraficznego połączenia gmachu przy ul. Hor- 
tensji ze st. Praga. 

Ponieważ róboty około ustawienia słupów telegra- 
ficznych na całej przestrzeni, wynoszącej około sie- 
dmiù wiorst, i zawieszenie przewodników potrwa dni 
10, zarząd kolei zaledwie w ostatnich dniach lipca 
r. b. będzie przeniesiony do nowego lokalu, 

Koszt budowy linji telegraficznej wyniesie rs. 9,000, 


<= rebro w kursie. 

Do kas Banku państwa i Banku handlowego od 
niedawna zaczęły wpływać ruble srebrne, przeważnie 
nowego stempla. 

Ruble pochodzą od osób prywatnych, którym wi- 
docznie uprzykrzyło się kolekcjonowanie waluty 


brzęczącej. i 

= Na oceanie. 

W drodze urzędowej rodzina otrzymała zawiado- 
mienie o wy owym zgonie ś. p. Antoniego Sile- 
wieza, inżeniera technologa, b. wychowańca politech- 
niki ryskiej. 

Silewicz płynął na okręcie holenderskim „Astra” 
do Chicago i w d. 2-gim b. m. spadł przypadkowo 
z pokładu. i 

Pomimo natychmiastowej pomocy nawet zwłok to- 
pielea nie odszukano. 


Rzeczy pasażera odesłano za pośrednietwem kon- 


- sulatu do ministerjum spraw zagranicznych w Peters- 


burgu, a mianowicie do departamentu spraw we- 
wnętrznych. 

S. . Antoni Silewicz, urodzony w r. 1855-ym, był 
ni urzędnikiem kolei terespolskiej, a ostatnio 
gospodarował we własnym majątku pod Kowlem. 

Obecnie podróż miała na celu zwiedzenie wystawy 
w Chicago. 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 lipca 1893 r, M \ was TE 
Ofiary na rzecz kuchni, które zbierano za pozwo: | 
leniem p. gubernatora, wpływały obficie i w ogólą 


= Z Wisły. 
Woda na Wiśle bardzo izy a ubywa. 


W ciągu minionych dwóch dni ubyła zaledwie o 1 | mieszkańcy zaczęli interesować się tą instytucją i co 
stopę feali8. | | raz bardziej ją popierać, 
czorajszego wieczora wodomiąr wskazywał stóp | W domu schronienia stareów i kalek utrzymywana 


7 i cali 9, 18 mężezyzn i 38 kobiet, liczących przeważnie od lat 


Nawprost Solca zaczynają już się wyłaniać z pod | 60 do 90, 
wody ławy piasczyste, Koszt utrzymania tego domu wynosił rs. 1244, 
= Ofiara burzy. | Towarzystwo dokłada wszelkich starań, aby zmniej+ 


Podczas burzy, srożącej się w ubiegłą sobotę wieczorem, | szyć żebraninę uliczną, co pragnie osiągnąć przez 
poza p ARR wypo między Grodu a Błoniem, utrzymanie tego domu, tudzież przez wydanie bez-, 
Ss acj olejowej Jechali powozem pans "wo >uwiccy, £ 7 i 1 iat ea r PH ~ 
Ponieważ piorun bił za piorunem, przerażony pan S. kazał | Po e i do kuchni taniej, oraz przez udziela 
| 3 5 


pędzić do najbliższego budynku. £ SA 
Nagle, wskutek zapewne impetu nazbyt szybkiej jazdy, pio- W r. z, wypłacono tytułem wsparć stałych miesię- 
A gaj ar pa, ~ porra sanen został zabity; k cznych rs. 439, jednorazowych zaś rs, 7607, nadta 
urman i państwo $. stracili chwilowo przytomność, zi $ mai ę bi PAŹ 
ERE m 8 woja ię yada nai | udo wojaka divom toraipatorom, tragn ya 
żonę. 275 R wad j U 
Rek 8. dostała z przestrachu ataku sercowego i niebawem padnie z zapisu 8. p. Karola Burgoharda w sumie 
zmarła. rs. 486. 
Młoda kobieta liczyła dopiero 22 lata wieku Wydatki Towarzystwa wynosiły ogółem re. 4,332 
z Nieostrożna jazdu. . | przychód zaś tylko rs. 3,901, więc niedobór dosięgnął 
918 pent ar od 4 Lym przy ul. Twardej dosoin R sumy 430, ale ponieważ z rachunku za r. 1891-szy 
8, Wojciech Walczak, przejechał Franciszkę W rzesińską, o oni am anant N wysdkóści 3.786, więc t a! 
która, 70) otrzymania ciężkiej rany na głowie, straciła p 1892-gi zamknięt yso miecz re. 3,786, v r: 
przytomno . 1892-gi zamknięto remanentem w sumie rs, 3,335. $ 
„Na ul. Złotej Michał Gąsiorowski, najechany przez bryczkę Ponieważ więc w ciągu roku ten fnodusz rozporzą 
włońciańską, uległ łamaniu prawaj nogi. dzalny zmniejszył się o 450 rs, przeto rada gospodar- 
== Śmiertelne poparzenia, } ń cza postanowiła starać się o powiększenie liczby, 
EPE ee M AE kamiasskntego na członków, ponieważ niestałe źródła dochodów, jak:! 
4. AEAEE JOO. awra | zabawy, koncerty, przedstawienia amatorskie czasem 
Pomimo vonar lekarskiej, dziecię z powodu poparzeń na- Wd: i ; | i 
zajutrz zmarło, prócz instytucyj, już dawniej założonych, w r. 2 
= Ocalony. Towarzystwo było w stanie uczynić ważny krok na- 
Dziesięcioletni Czesław Mościcki, fglując z towarzyszami | przód w sprawie oddawna projektowanego założenia 
wyd oe SA Wisły naprzeciwko ulicy Dobrej, wpądł do | ochrony dla sierot. i 
Na szczęście spostrzegł to rzechodzący tamtędy podoficer ar guhornjalng dobroezy uności publicznej poz 
pulku litewskiego, Andrzej Paśko i rzucił się do raoki dla da- | Zwoliła nabyć na ten cel dom za ra. 6,00!, tudzież 
nia ratunku togącemu. | użyć funduszów, deponowanych na rzecz ochrony już 
hi się to lie i wa ddyyiaca men Stoli do | dawniej w Banku państwa; na żądanie tejźe rady 
ce raid Web ałych przy ul. Zajęczaj pod M tyn, przesłano jej już instrukcję co do Gw age 3 
= W kłótni. j z dziećmi, oraz wykaz iewanych dochodów, któ- 
Przy ul. Piwnej pod M db-ym Piotr Kosakowski, zamie- | rej, zapewniły en rze: pika, ; Aa 
szkały przy ul. Wolskiej pod XM 26-ym, w kłótni ze stróżem A i P Ank N: s 
domu, Franciszkiem Polkowskim, zranił go ciężko w głowę. e sprawozdania rachunkowego wyjmujemy Je- 
Pobitego odesłano na kurację do szpitala św. Rocha, winue- | BZeze dane następujące: utrzymanie domu przytułku 
go zaś pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, kosztowało rs. 1,242, dochody rs. 75; skladki ęzłon- 
Je Oide o i - i ków przyntowy zaledwie rs. 443, na resztę dochodów 
„Nocy wczorajszej małżonkowie Jan i Teresa Węsierscy, | złożyły się ofiary, zabawa kwiatowa (rs. 248), rzed- 
f yiy się onary. p 
siostrą ich Zofja W ęsierska i 11-lemia córeczka Wiktorja, za- | stawienie amatorskie (rs. 15671 t. d s 
mieszkali na Czystem, nagle zachorowali. 3 sj à HAN + rój hard 
Wezwany lekarz stwierdził symptomy otrucia grzybami, | , Kapitał wieczysty z zapisu ś, p. Burgcharda wyno- ; 
które wszyscy na kolację spożywali. si rs. 15,600. E 
Dzięki energicznemu ratunkowi, niebezpieczeństwo ną ra- cuż do eN; 
zie usunięto, lecz stan zdrowia 11-letniej Wiktorji Węsier- 
BRO JORKEIORD T Ga | aa Projekt budowy kolei konnej w Białymstoku, od- 
= Wydobycie zwłok. pci, dawna poruszany, nareszcie będzie urzeczywist- 
aj nę beja vga wyrtobywa z bac zwłoki bag 5 A ni ony. l 
'9 sprawdzeniu okaz ż a się Fran- ZĘ AA a C 
ZR pożyć Cad E OJ A ZA YE WAY i ed na to przedsiębiorstwo otrzymał iużenier 
eldza. 


= Pożary. . Mte 
/W dnia wezorajszym Andrzej Ohociłowski, zamiaezkały Roboty rozpoczną się już niebawem, 
ć -+ Sprzedaż lasu, 


zpod 1 220-ym na de, przez nieostrożne rzucenie zap. 

i zapuścił ogień w kufrze. A $ , 

Pożar stłumiono, lecz Ch. w garderobie i pieniądzach w kuf- Olbrzymie lasy, należące do hr. Szembeka, a polo 

Wea pioto yib: opita strata s sani = 500 eat EE żone w pow. radomyskim i żytomierskim, zakupił ną 

AC augego pod M 27-ym przy ul. : : ; ima í is 

od rozlanej Nuer d zapaliła się podłogą r różne sprzęty. tioy AU, oMi się r: Ao kupiec Oregsz f 
Domownicy, bez wzywania straży, ogień ugasili. Jn, Który da rB. UDAĆ a: iż 
Przy ul. Kościelnej w domu Walczyńskiego pod X 5-ym, O wartości lasu może dać wyobrążenie ta okoli- 

w mioszkuniu krawga Adolfa Milewskiego, wskutek nieostro- | ezność, iż, jak obliczono, grubych bali sosnowych 

żnego obehodzenia się z ogniem, zapaliła się pościel. można w nim wykopać 50,000 sztuk, 


Zawiadomiony o wypadku oddział nalewkowski gotował A c$ Ą 
się do wyjazdu,locz został wstrzymany przez konnego, ec: Do licytacji stanęło ośmiu kupców. 
-+ Dobra ks. Hohenlohe. 


nade się Nowanig pożar pros naji sami onkin è 4 
c z. j i ści : s . g 
Niebrzydowskich pod 3 B-ra przy ul: Noworipte e zniowia, | Z Wilna pisze korespondent nasz pod dniem 23im | 
domej przyczyny zapaliła się komórka. b. m.: > p. 
Ogień hgasił oddział nalewkowski, przyczem komórkę „Z liczby 900,000 dziesięcin, odziedziczonych | 
w części rozebrano, przez ks. Marję „Hohenlohe po bracie, ks. Piotrze | 
+ W Wornianach, w gab. wileńskiej, zmarł ittgenstejnie, nie sprzedano dotychczas tylko aj 
w 60-ym r. życia Ś. p. Andrzej Śniadecki, wnuk Ję- LORM pani w Pec lks kajętna | R 
drzeja Śniadeckiego! właściciel Boltupia i Wornian, west Eb + PTERÓ Prac. zaje) ki | 
» | nem, Naliboki w pow. oszmiańskim i Lubcza w pow, f 
Sy 


znany jako wzorowy rolnik. A nowogrodzkim. | mę 
-++ Odpust. Przed kilkoma miesiącami księżna Hohenlohe po- 
W dniu jutrzejszym, jako w dzień św. Anny, przy- | czyniła starania, aby trzy powyższe majątki nabyto. p" 
jo doroczny odpust w kościele parafjalnym we wsi | na rzecz skarbu. SA bł 
obyłka, położonej w powiecie radzymińskim, w od- 


+ "Tramwaj w Białymstoku. 


Przed kilkoma dniami otrzymano tu wiadomość, R E 
pa spe srs: vign od stacji kolei warszawsko-pe- ik skarb państwa nie mą zamiaru kupowania dóbr od | | 
ersburskiej omin. siężnej. i T. | 
Na odpust ten gromadzą się tłumy pobożnych nie- nick termin ostateczny 8 today dóbr po- 
tylko z okolicy, lecz i z Warszawy. wittgensteinowskich szybko się zbliża (13-g0 kwie+ 
-+ Towarzystwo dobroczynności w Radomiu, tnia 1894-go roku), przeto p. Knorre, główny admis 
Nadesłane nam sprawozdanie z działalności Towa- piatreo: SOD poaryyit JĄ kowe ki. znalęzie 
rzystwa dobroczynności rok ubiegły uważa za wy- | 4 Ha) na trzy pozostałe mają 
jątkowo ciężki dla ogółu mieszkańców, wskutek nie- | + Echa ekaterynosławskie. | 
dej PORN EW MM aiies miasta Ługańsk cieszą się ogrom ie ky 
Groźba epidemji zmuszała właścicieli domów do ponieważ nieczynna od lat 10-iu pzy fab A T 
zwiększenia wydatków na różne porządki sanitarne, | stali ma być zamieniona na fabrykę nabojów. = > 1 
skutkiem czego czynili oszczędności na innem polu, | Miasto ożywi się znacznie. | 5 4 
co znów robotników pozbawiało zwykłego zarobku. | Już obecnie jest tam ruch wielki z powodu przy 
Mimo to Towarzystwo wysłało 24 chorowitych | bycia dwu komisyj, 4 których jedna fabrykę oddaje 
dzieci na kurację do Solea, a nadto utrzymywało kuch- | druga zaś odbiera. > K | 
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nię tanią i po raz pierwszy wydawało ubogim pokar- | — Rozlepiono ogłoszenia, wzywające przedsiębioreów A 
my bezpłatnie. i do doty materjałów budowlanych; wskutek czego | 


LĄ 


3 
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Gaadi naplynęła tam znaczna liczba robotników, -po- | 


szukujących pracy. 

W tychedniach mieszkańcy z tego powodu vpn 
wili prezydentowi wspaniały obiad, po którym odbył 
si dE mi pochód po ulicach miasta. f 

okolicy Eost sprawia wielkie spustoszenia 
wśród bydła; zarządzono wprawdzie rozmaite środki 
ostrożności, zabroniono przepędzania bydła z jednej 
wsi do drugiej, ale mimo to handlarze umieją prze- 
kradać się 1 zarązę roznosić, 

We wsi Preobrażenskoje, w pow. aleksandrow- 
skim, wezbrała nagle rzeka Konka, unosząc 35 chat. 

W Kamienskoje dawał koncert p, Rożański, lubli- 
aianin, artysta opery charkowskiej.” 


+- Echa łódzkie. 

Korespondent nasz pisze pod d. 23-im b. m.: 

„Wskutek starań p. Bernarda Birencwajga, adwo- 
kata przysięgłego i właściciela letnich mieszkań 
w Inowłodzu, oraz p. Piotra Beckermana, współwła- 
ściciela przędzalni „Wilanów? pod Tomaszowem, 
działających w imieniu wybitniejszych kapców i 
przemysłowców Łodzi i Tomaszowa, kolej dąbrow 
ska dodała do pociągów towarowych nr. 58 i nr. 61, 
kursujących między Koluszkami a Tomaszowem, 

wa wagony osobowe Il-ej i Ill-ej klasy (miete), 

Pociąg nr. 58 wychodzić będzie z Koluszek o go- 
dzinie 3-ej min. 50 po południu, a przychodzić do To- 
maszowa o godz, 5-ej min. 16 po poludniu, pociąg 
zaś nr. 61 wychodzić będzie z Tomaszowa o godz. 
-ej min. 8 rano, a przychodzić do Koluszek o godz. 
8-ej min. 14 zrana. 

Na pociąg, wychodzący z Koluszek, zdążyć można, 
wyjeżdżając z Łodzi o godz. 1-ej min. 10, a pocią- 
giem, wychodzącym z Tomaszowa, przybyć można do 
Koluszek na pociąg, stawający w Łodzi o godz. 94. 

Nowowprowadzone pociągi łączą się z odpowie- 
dniemi pociągami kolej wie SĄ 

Tegoroczny jarmark w Jarmolińcach wypadł dla 
przemysłowców łódzkich nieszczególnie. 

Na jarmark wysłano bardzo dużo towarów baweł- 
nianych, tymczasem popyt był niewielki i tylko bę- 
dace obecnie w modzie bojki oraz niektóre gatunki 
towarów białych sprzedano po cenach żądanych, 

Inne towary bawelniane fabrykanci tutejsi zmusze- 
ni byli sprzedawać prawie o 50, taniej. 

Program zabawy / lutnistów łódzkich, wyznaczonej 
na początek września, został już ułożony przez g08po- 
darza, p. Młodowskiego, i przedstawiony komitetowi 
„Lutni” łódzkiej. | 

Wezoraj po południu ponad Łodzią i okolicą sro- 
żyła się burza z piorunami. 

j a w mieście, jak zwykle, zalała wszystkie 
ulice niżej położone, oraz piwnice i sutereny, któ- 
rych dotąd jeszcze nie zabezpieczono. 

Nie obyło się bez wypadku z ludźmi; podążającego 
ulicą Ogrodową, obok cmentarzy, niejakiego Józefa 
Kamińskiego, piorun zabił na miejscu. 

Drugą ofiarą piorunu był robotnik, Antoni Bartczak, 
który ogłuszony hukiem wpadł w kałużę; B. zdołąno 
uratować. 

Na ul. WORA 
właścicieł wozu frachtowego, Pawłowski, uderzył 
w głowę gwichtem żelaznym, kilka funtów ważącym, 
b. słażącego swojego, Wolskiego, 

Uderzenie było tak silne, że W. poniósł śmierć na 
miejscu. 

Zabójeę aresztowano, a zwłoki Wolskiego zabezpie- 


czono.” 
od ÓR A ORA POPE 0 a 1 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 27-go lipca, o godz. 11-ej przed południem, w kance- 
i szpitala ów: Rocha w Warszawie, odbędzie się licytacja 
na sprzedaż starych i z użycia wy szłych przedmiotów. 


WoekrologJja. 

+ Za spokój duspy O 
ś.p. Walerji Swieszewskiej 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele pp. Kanoniczek, 


dnia 26 lipca, tj. we środę, o godz. £Q-ej rano, jako w roczni” 
cę śmierci, na które to nabożeństwo pozostała córka zaprasza. 


„ + Dnia 26-go lipca r. b., we środę, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele Przemienienia Pańskiego pray 
ulicy Miodowej, o godz, 9-ej zrana, za duszę 307 


Š. p. Franciszka Pawlowskiego. 


+ Wszystkim, ż Ą x 3 $ 
słucę owi ka, którzy łaskawie raczyli oddać ostatnią Po 


ty „p. . z . 
udwiki z Natusiusów Kisauer, 


niniejszem składa najuprzejmniejszą podziękę 


Modzina. 
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wczoraj przed” więczorem, ; 
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Jedyna córka Daniela i Tekli z Rechthandów 
małżonków Warman, 


po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do 
wieczności, przeżywszy lat 13 miesięcy 3. Pozo- 
stali w nieutulonym żalu rodzice zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze- 
nie zwłok z domu przy ulicy Zimnej Nr 4, w dniu 
25-ym lipca, to jest we wtorek, o godzinie f-ej 
po południu na cmentarz wyznania mojżeszo- 
wego. —8091 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


Berlin, 23-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kurjerą Warszawskiego.) 

Na zebraniu antysemickiem, odbytem ubiegłego piątku 
w sali Martensa przy ulicy Fryderykowskiej, kaznodzieja 
Sticker, przemawiając na temat wyborów uzupełniających 
w Neustettin, gdzie uległ, jak wiadomo, antysemicie För- 
sterowi, stał się przedmiotem napaści, nacechowanych naj- 
dzikszą namiętnością stronniczą ze strony zwolenników 
Ahlwardta i Blóckela. Gdy Stócker w toku przemówienia 


wódzców antysemickich zwalczać będzie stale, dopatrując 
się w ich agitacji demagogicznej podkopywania podstaw 
tronu, rozległy się krzyki, gwizdania, tupanie nogami 
itp. 
przerwać przemówienie. W furję formalną wprowadziła 
publiczność uwaga Stóckera, że zarówno Ahlwardt, jak i 
Forster są „Fatzke”, to jest błaznami skończonymi. W od- 
powiedzi na tę kwalifikację rzucono mu z zebrania: „Selbst 
Fatzke!” (Sam jesteś błaznem.) W kilku miejscach sali 
api do zawziętej bójki pomiędzy zwolennikąmi Stóc- 
era z jednej, Ahlwardta i Bóckela z drugiej strony.. 
Właściciel restauracji, niejaki Bodek, gdy z trybuny 
zarzucał bezwstyd Stóckerowi w czasie kampanji wybor- 
czej, napadnięty przez przeciwników, bronił się kuflem 
przed napaścią. Wreszcie rozwiązał przewodniczący ze- 
ranie i rozeszli się zebrani intonując pieśń „Deutschland, 
Deutschland über Alles”. Nie obyło się oczywiście w cza- 
sie wyjścia bez szturchańców. Policja na zebraniu wcale 
nie była reprezentowana, 
Na wystawę sztuk pięknych przybyło onegdaj z Wie- 


bitniejszych artystów wiedeńskich reprezentowani są: Kauf- 
mann, Veith, Russ, Moll, Bernatzik, Pausinger, Tilgner 
i Bank. K, 


Paryż, 22-go lipca. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego 
Nareszcie sąd przysięgłych rozpoczął rozprawy nad 
głośną ongi sprawą „fałszywych stempli”, co do której 
śledztwo toczyło się już całe dwa lata i objęło szesna- 
ście osób oskarżonych. Fabrykanci Lecerf i Sarda za- 
warli z ministerjum wojny kontrakt o dostawę umundu- 
rowania dla wojska, a w r. 1889-ym, gdy interesy źle 
szły, odstąpili fabrykę i kontrakt bogatemu kupcowi He- 
| merdingerowi. Ten zastał na składzie towar wartości 
900,000 fr., odrzucony przez komisje wojskowe, prawie 
więc zmarnowany; wynalazł jednak sposób sprzedania 
go jako dobrego. 
Ubranie, dostawiane wojsku, przechodzi dwa badania: 
jednego dokonywają eksperci-robotnicy, którzy przykła- 
| dają na dobrych sztukach swój sześciokątny stempel; 
| drugiego, ostatecznego—komisje oficerskie, które w ra- 
zie przyjęcia przykładają stempel owalny, w razie przy- 
| jęcia warunkowego litery A. R. (à reparer), w razie 
odrzucenia—R, D. (rójet definitif). Otóż Hemerdinger, 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
ji 
| 
! 
Í 


przy pomocy Sardy, który został u niego dyrektorem, 
najpierw przekupywał pierwszycb ekspertów, potem za 
pomocą mocnego ciśnienią usuwał ślady stempli A. 
R. i R. D., wreszcie albo za pieniądze otrzymywał 
| przyłożenie pomyślnego stempla, albo też” podrobiwszy 
go, sam swoje towary nim stemplował,  Dokona- 
no tym sposobem mnóstwa fałszerstw i przekupstw, 
wplątano w sprawę wielu spólników, z których dwaj 
(eksperci) umarli w ciągu śledztwa i sprawa wydała się 
dopiero wtedy, gdy Sarda, zerwawszy z H., wniósł de- 
nuncjacją, 
' Rozprawy pociągną się z tydzeń może, pod przewodni- 
ctwem Pottiera. Już jednak pierwszego dnia badanie o- 
skarżonych pokazało nowe ciekawe typy spekulantów. 
Sam Hemerdinger jest to człowiek, nie cofający się przed 
niczem dla zysku, przekapujący niemal gwałtem, skąpy 
przytem;, jednemu z ekspertów, uczciwemu i oporniejszemu 
od innych, zagroził, że w razie oporu i chęci Sm 
zgubi go, choćby miał stracić na to setki tykięcy. Jest 
między oskarżonymi 60-letnia panna Calleraud, majstrowa 
| w fabryce H., której całe życie było uczciwe i pracowite; 
oprzeć się właścicielowi nie mogła. Między adwokatami 


PEC A r po WETO WZE AR] 
Mar 


WARSZAWSKI. — Dnia 25 lipea 1893% 


, szką Józefą, 


znajduje się kilku wybitnych, jak: Robinet de Clóry, De- 
morge, Robert i Decori. Ą 

Przez jakiś czas powtarzano tu, że Lozó ma być posła- 
ny, jako ambasador, do Wiednia. Otóż słyszałem, że źró- 
dłem tej pogłoski, zresztą dotychczas niezupełnie pozba- 
wionej podstawy, było życzenie samego cesarza Franci- 
Cesarz podobno czuje wielką wdzięczność 


| do p. Lozć'go za to, iż po nieszczęśliwej śmierci arcyksię- 


swojego oświadczył, że obydwóch wspomnianych przy- | 


Kilkakrotnie zmuszony był na czas jakiś Stócker | 


cia Rudolfa nie pozwolił na publiczne wystawienie w Pa- 
ryżu obrazu, przedstawiającego to zdarzenie. Jest to tem 
prawdopodobniejsze, że p. Lozć niedawno otrzymał odzna* 
czenie austrjąckie. 

Artyści Komedji francuskiej: pani Jane Hading i Jan 
Coquelin, w towarzystwie kilkunastu innych artystów i ar- 
tystek, wyjeżdżają w podróż artystyczną do Stanów Zje- 
dnoczonych; impresarjem jest p. Maurycy Grau. 

P. Jan Dybowski, znany podróżnik po Afryce, wyjechał 
do Chicago na wystawę kolumbijską. 

prepar Berthelot, znakomity chemik, jest niebezpiecznie 
chory. 


Rzym, 19-go lipca, 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 
Podług dzisiejszych wiadomości, stan zdrowia księcia 
Turynu pogorszył się znowu nieco wcżoraj, ale niezpie- 
czeństwa wyraźnego nie ma. Ks. Aosty, kuzynka jego i za- 
razem mącocha, wróciła wczoraj z Brukselli i Paryża, aby 
go pilnować. Nie ruszy się podobno z Turynu, aż do zu- 
pełnego wyzdrowienia księcia, 
Komitet niedobitków z pod Milazzo daje jatro wielki o- 
biad, jako w 30-tą rocznicę pamiętnej bitwy, która się tak 
przeważnie przyczyniła do zjednoczenią Włoch całych, 
Wszyscy, żyjący dotychczas towarzysze Garibaldiego, któ- 
rzy się znajdują w stolicy, uczestniczyć nie omieszkają w tej 
uczcie, 
Dziś rano w kościele franciszkańskim Santi Apostoli od- 
był się pogrzeb o. Mentuccia, prefekta apostolskiego i na- 


j ezelnika misji franciszkańskiej w Konstantynopolu, na któ- 


dnia 60 dzieł sztuki, które d. 1-go sierpnia zajmą dział | 
diisseldorfczyków, idący na wystawę do Monachjum. Zwy- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


rym było mnóstwo osób, tak świeckich, jako i ducho-- 
warg, bo o. Montaccia cieszył się osobliwą popularno- 
CIĄ, ; 

Żaden lud w świecie nie rozlewa tak chętnie krwi brae, 
tniej, jak lud rzymski. Mężobójstwo jest u niego nało- 
giem, zabawką, tak, jak bezkrwawe zwady i razy między 
pospólstwem innych krajów. Wrodzona ta dzikość i okru- 


cieństwo rzymian nie ustało wcale, pomimo kilkunastu 


wieków nauki chrześcijańskiej, Rzymianie z ludu za naj-- 
mniejszą kłótnią porywają się zaraz do nieodstępnych no-- 
żów i starodawnym obyczajem rozpruwają sobie wzaje- 
mnie brzuchy pehnięciem z-dołu do góry, co się u nich 
nazywa sbudellare, czyli wypruć komu wnętrzności, Ko- 
biety na równi z mężczyznami lubują się niezmiernie w ta- 
kiem wypruwaniu. Mieliśmy nowy przykład tego wezo- 
raj. Robotnik, Kajetan Andreani, 42 lat liczący, spotkał 
przypądkiem swoją żoną, Assuntę Belpąssi, która go była 
jaknajniegodziwiej porzuciła od kilku miesięcy. Zakocha- 
ny małżonek zaczął ją łagodnie zachęcać i błagać nawet 
ze łzami, aby wróciła do niego, bo żyć bez niej nie może, 
ale zniecierpliwioną tą małżeńską natrętnością samowładna 
połowica, dobyła nagle noża i usiłowała nim brzuch mę- 
żowi rozpłatać; gdy jednak Kajetan zasłonił się ręką, 
dłoń mu nawskroś przeszyła, tak, iż go musiano zaprowa- 
dzić do poblizkiego szpitala. Assunta zaś, rzuciwszy skrwa- 
wiony nóż, uciekła. , 

Wczoraj w Watykanie, w przytomności Ojca św., odby= 
ło się walne posiedzenie kongregacji Obrządków dla roz- 
ważenia cudów, przypisywanych wielebnej Marji Magdale- 
nie Martinengo. : 

Papież wydał apostolskie brewe, ogłaszające dzień św.. 
Józefa uroczystem Świętem dla całej Portugalji. Rząd! 
ząś portugalski postanowienie papieskie uznał i zatwier-, 
dził,” oznajmiając urzędownie to uznanie przez ambasado- 
ra swojego przy Stolicy św., p. de Martens Ferrao. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


SPRAWY PARLAMENTARNE, 
Berlin 24-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)—. 
Rząd na sesji jesiennej pariamentu przedstawi jedy- 
nie projekty podatkowe. Datę otwarcia sesji ozna- 
czono stąnowćzo na d. 15-ty listopada. 


PROGRAM LEWICY. 

Paryż 2%-go lipca. (Te. pr. Kur. W) — 
Skrajna lewica po zamknięciu izby deputowanych 
ogłasza następujący program, obowiązujący dla ko 
mitetów wyborczych: wyłączenie z partji wszystkich 
republikanów, którzy w czasie poprzedniego okresu 
prawodawczego wchodzili w bliższe stosunki z pra- 
wieą; rewizja konstytucji w skutku obezwładnienia 
agitacji monarchicznej; reforma socjalna; odłączenie 
kościoła od państwa. 5) 


eM 
t 


,%y 


A 


WOJNA W SJAMIE. 


, Paryż 24-go lipca. (Tel. A północnej.) — | 


Z Marsylji odpłynął wczoraj do Sjamu parowiec | 
„Melhourn”, wiozący na pokładzie swoim oddział | 
ik: „Ludność miejscowa żegnała odpływających | 
żołnierzy wielkiemi owacjami. 

Paryż 24-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Dzienniki tutejsze jednozgodnie występują przeciw 
wmieszaniu się Anglji do spraw sjamskich i doradza- 
ją rządowi, aby praw Francji bronił wszelkiemi mo- 
żliwemi sposobami. (4). półn.) 

Paryż 24-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Aby do 
akcji wmieszać Anglję, rząd sjamski telegrafował do 
Londynu, że terytorja, które Francja pragnie przy- 


właszczyć sobie, nigdy nie należały do Annamu, ow- | 
szem tworzyły część Birmanji. Sjam odstąpił był nie- | 
gdyś te terytorja Anglji pod warunkiem, że nigdy nie 


będą odstąpione innemu państwu. 

Haryż 24-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)—Fran- 
cja zawiadomiła dzisiaj rano mocarstwa zagraniczne, 
iż ma zamiar ogłosić blokadę wybrzeży Sjamu, nie- 
zależnie od środków, których zarządzenie uważa za 
niezbędnie potrzebne, aby otrzymać gwaraneje, ja- 
kich żądała. W odpowiedzi swojej na ultimatum 


franeuskie, przesłanej do Paryża na dwie godziny 
przed terminem oznaczonym, rząd sjamski nie dał | 


żadnego zgoła zadość uczynienia. 


W ieden 24-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — | 


W Hermansztadzie otwarty został w dniu wczoraj- 
szym liczny zjazd rumunów. Przewodniczący, Ra- 
tiu, w mowie swojej wystąpił z zażaleniami ludności 
rumuńskiej na Węgrzech, zaś ze szczególną gwałto- 
wnością potępiał prasę węgierską, która ruch narodo- 
wy rumunów i ich dążenia o utrzymanie języka naro- 
dowego, zowie agitacją antipaństwową. Zjazd po- 
stanowił, aby ruch rumuński podtrzymywać nieustan- 
nie i w tym celu wybrał komisję, złożoną z 40-tu 
członków. Równocześnie zjazd uchwalił wnieść pro- 
test przeciwko polityce kościelnej rządu węgierskie- 
go. W dniu dzisiejszym odbędzie się drugie posie- 
dzenie zjazdu. (4j. półn.). 

Berlin 24-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Krążą pogłoski, iż cesarz Wilhelm do Coves wyjedzie 
we środę rano. 

Paryż 24-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Odbyty w Nancy zjazd konsumentów gazu wyraził 
żądanie, aby rząd wydał rozporządzenie, zmierzające 
do poparcia przywozu nafty do portów franeuskich i 
aby zarządy miast zmieniły podatki miejskie od na- 
fty. (4j. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 24-90 lipca. (Telegr. prymatny Kur. Warst.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był słaby i niechętny. Na rynku 
rubli i wartości russkich, które były w zaofiarowaniu, wystą- 
piły dziś straty kursowe. Ruble w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych osiągały początkowo 218.75 fen., następnie 
2138,—a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 218.—, pó- 
Źniej zaś odzyskały 25 fen. W porównaniu z onegdajszemi 
kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natych- 
miastowych o 25 fen., a w dostawowych o 75 fen. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 60 fen., krótki Petersburg o 1 m 
20 fen., długoterminowy zaś o 1 mar. Przekazy na Wiedeń: 
krótkie niżej o 20 fen. (163.10), długoterminowe zaś o 10 
fen. (162.50). Listy zastawne ziemskie spadły o 30 kop., li- 
sty likwidacyjne również o 30 kop. (64.70), a pożyczki 
wschodnie Il-ej emisji o 60 (67.50), pożyczki wschodnie 
„[U-ej emisji brano po 68.10. Bez zmiany pozostały 4!40/, 
listy zastawne russkie, podczas gdy płacono więcej za -po- 
życzki premjowe russkie z r. 1864-go I-ej emisji, mniej na 
tomiast za 60, russkie renty złote z r. 1888-go i kupony- 
celne (324.70). Akcyj kredytowych austrjackich nie dotyka- 
no. Dyskonto prywatne pozostało na onegdajszym poziomie. 
Żyto miało dziś tendencję słabszą i osiągało ceny niższe o 1 
markę w towarze gotowymio 1 markę 20 fen. w dosta- 
wowym. 

Berlin 24-g0 lipca. (Notowanie urzędowe giełdy). — 
Bil. ban. rus. w tr. nate 212.90 | Akcje d. ż. w. wied. 


Weksle na Warszawę 212.90 | Akcje kredytowa Ta 
Weksle na Petersb. kr. 212,— | Weksle na Londyn kr. —— 
Jek. na Petersb. dług. 210.70 | zas 
ban. russ. nadost. 213.25 | | Żyto w tow. gotow. 144 — 
Wschodnia gė Ilom, 68.20 | Żyto na wiosnę 146. | 
Listy zast. l-ej serji _ 66.40 


Kursy z dnia 22-go lipcu 213.75, 218.50, 218.70, 214.—, 
mmc—, 16.70, = m, 146,—, 147.26, 


o 
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Petersburg 24-go lipca. — Przekazy na Londyn 95.30. 
Pożyczki premjowe z roku 1864-go I-ej emisji 240.75. Po- 
życzki premjowe z roku 1866-go Il-ej emisji 224.50. Półim- 
j perjały rs. 7.64. 


Ti n 9 właści cielka r magazynu 
mód i konfekcji dam- 

skiej pygeniosła się na 

| ulicę K$tzebue nr 2, 
bwi BodmisEU pierwsze piętro. 3016 


cya otw 


| przyb sw asin A: m (23-im) lipca r. b. na sta- 
e vE cję TN AFIWA WÓZ Bire a ie 


aas frachtem pośpiesznym: Moskwa NN 3, 8; Brześć 
572 


2) Za frachtem zwyc: nym: do Magazynów składowych: 
| Aleksiejewka Nek zza ea % do Pali (loco): Między- 
rzec Nale 1421, 14250, 1427, 1129, Włodawa N 760; Brześć 
NN 2660, 2398; Biała ÑN 1508, 1599, 1625, 1624, 1622, 
1610, 1607; Łuków M 1602; Uniecza M 1644; Dnicprowsko- | 
Bugskaja X 269; Jachnowicze XÑ 420; Homel X 4350; Ro- 
| stów Ne 15934, T291, 7298; Ługańsk Ne 2423; ;; Cary p n HH 
| 4736, 4751; Krasnoje NN 1461, 1472; Miena N1 2; Ho- 
| rodzieja N 1183; Baku Xe 1759; Skinoza Ne 23, 24; Odesa 
Ne 5008; Wołogda N 4068; Jarosławl NN 18308, „18600; Or- 


| sza NN 4340, 4338, 4288, 4410: Słowiańsk No 601; Gorocho- ` 


wiec M 3511; Baranowicze M 678; Dwińsk NM 18891, 13951, 
13802, 18890, 13904, 13953, 13893. 


Wykaz transportów, 


przybyłych w d. 12-ym _ (24- lipca r. b. na stacj 
Warszawa (Praga) T erespolska. ? 
1) Za frachtem pośpiesznym: Moskwa 7888, 7884, 18, 48, 
56, 9955; Jińsk Ne 1056; Kijów jw 3553. 
2) Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 
Grejkowka M 262, Elizabetgrad M 3582; b) % Pragi 
(loco): Brześć NN 2663, 2676, 2578, 2669; Biała M 1613; 
Włodawa NN 762, 761; Kotyń NN 175, 173, 174; Łuków 
N 1608; Międzyrzec NM 1432, 1420; Nicagorełoj e Nee 804, 
803; Juzowo Ne 5788; Siedlce WN 1569, 1573; okołów MN 
849, 545; Dwińsk NM 14023, 14,025, 14, 024; St.-Petersburg 
VN 29237, 29415; 4olonaj a Ne 14910; Horodzieja NNi 2820, 
2821; Kochanowo N 517; Moskwa NN: 3997, 3999, 4011 , 4013, 
4014, 4015, 4022, 4104, 4076, 4097, 4102, 4081, 4049, 4050, 
4047, 3944, 3894, 3998, 3972, 3952, 3952, 3943, 3307, 41: 32, 
4182, 4197, 4180, 4184, 4149, 4148, 4183, 4150, 4151, 3546; 
Jarosławl "R 18870; Kereza R 1016; Skinosa Ne 22; Klewań 
NeN> 701, 704, 691, '689, 700, 699. 


= Dla osób nieznoszących oleju rycinowego: 


Oleum Kicini aromatisatum 
Ol. rycinowy pozbawiony zapachu i przykre- 
go „smaku. 


Z Weny I Wiwozskiem 


Sprzedaż we fsb oryginalnych we A 


kich apte ;kach. 980 


Cement Grodziec i Wysoka 


angielski i niemiecki, oraz ©egła ogniotrwała 
i Glinika ang. Ramsay’ a, także krajowa, niemie- 
cka i szwedzka 


Największe w Warszawie Skład 
u firmy Z. A. Krajewski, kantor Bielańska 9 
(hotel Podl), Telefon nr 28. 2552 


| 
| 


| 


do fabryk, składów, gospodarstw GE 


Sikawki do pole-t 


Ciagniene il emisji | Września. 
Wolno kontrolować Towarzystwo! 


| Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą- 
danie są niezwłocznie dostarczane! 


200,000 GENTURA 8,000 
75,000 Plac Św. Aleksandra nr 12 500 
0 St.-Petersb. Konces. Domu Bank. i 74 
10,000 Towarzystwa 


PH. Bela Fare & ©. 
Sprzedaje pozyczki premjowe Ei IT 
emisji i Banku Szlacheckiego, z wygrane- 
mi każdej o ana rocznie 
His. 4,200, 2 


Do zadatkującego od rs. 10 


należy cała wygrana i kupony. Spłata 
co 30 lub 60 dni od r's. 5 na które wydaje się kwity 
Towarzystwa. 

Tylko 6'/, rocznie i 4, komisowego. 

Z prowincji gotówkę pocztą. 

Upełnomocniony : EW ładystaw Hertz, 

b. urzędnik b. Banku Polskiego. 
Kantor otwarty codziennie od 10 eranu 
8 w. 2960 


— Proszę żądać bezpłatny ilustrowany 
Cennik UB elocypedów WUP AIKA 


WMEMDLNEJILĄ w Watszawie, Krakowskie- 
992 


Przedmieście nr' 5, Telefonu nr 555 


OGLOSZENIE. 


W dniu 20 b. m. wyjechałem o 1-ej gódz. z pofuə 
dnia ze stacji Łódź, a przyjechawszy do Warszawy 
o godz, 7-ej wieczorem, zauważyłem zgubę portfelu 
z żółtej skóry z pieniędzmi przeszło sto rubli 
wekslami wysokości około 746 rs. i różnemi pa- 

ierami i notatkami prywatnemi, które dla mnie tyl- 
ko mają osobistą wartość. . 

Uczciwy znalazca zechce zatrzymawszy sobie go- 
tówkę odesłać je ortfel z wekslami i papierami do me- 
go kantoru w Warszawie. Tłomackie nr 3. 

3064 M. iatale pahia 


— CEMENT, 


Specjalna sprzedaż V APNA m wagony, | 
Cegła ogniotrwała Ramsay'a, Didier i krajo- 
wa. Glinka biała i czarna w zapasach wielkich na 

Składzie u firmy: 952 


Antoni Krysiński w Warszawie, 


ul. Marszałkowska nr 122, róg ul. Zgoda.— Telefonu 
nr RAA- —Adres dla depesz: „ Kr ysihaki" War pb ad 


ZO. = Ę '3083 
majątek ziemski, niedaleko Warszawy i kolei. Wia- 
domość u adwokata Świder "skiego, we mae > 


sk POTRZEBUJĘ BONY z me- 
todą freblowską na wyjazd do gubernji mińskiej 
Nowy-Świat nr 33, m. 9. 3092 


Sikawki Pożarne. 


wiejskich etc. 


wania ulic. 
NP4GDJIDIE ay 


ręczne parowe i transmisyjne. 
Pompy skrzydłowe Aliweilera. 
Pompy podwórzowe i do studni. 
py do zasilaniu kotiów parowych. 


Eompy centryfugalne i kalifornijskie. 
Fompy obrotowe Nachera. 

W szelkie przybory do pompi sikawek. 
Węże gumowe i parciane, Srubunki. 


OLSZE W ICZ & KERN 


BIURO TECHNICZNE. 


| WARSZAWA: 
KIJÓW. roroa daa wy OR 


Jeneralni reprezentanci firmy: Langensiepen et 0-0 
w Petersburgu. Centralny sk ad i oddział fabrykacji 
firmy Schafter et Budenerg. 2636 


| 
| 


Miososkki Heni Bapurasa 12 (24) tax 1a 1893 BA 
Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Sarnaki i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


